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Sprawożdanie 


komisyi szkolnej o petycyi Piotra Koczyndyka, emerytowanego 
nauczyciela "szkół dadowych, o podwyższenie pensyi emerytalnej 
i uwolnienie od złożenia wkładki na fundusz emerytalny. 


Wysoki Sejmie! 


Piotr Koczyndyk, nauczyciel szkół ludowych, został dekretem Rady szkolnej krajowej z dnia 
9. Sierpnia 1885. do L. 8.574 przeniesiony w stały stan spoczynku, a to z powodu nieuleczalnej 
choroby ócz, skutkiem czego jest prawie zupełnie ociemniały. Z 35 lat służby mogła mu Rada 
szkolna krajowa przyznać tylko 20 lat, i wyznaczyła mu 150 zł. emerytury. Równocześnie zaś na- 
kazano mu wpłacić na fundusz emerytalny w myśl art. 49. ustawy z dnia 2. Maja 1873. Nr. 251 
Dz. u. kr. o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 2|, pobranej przez cały czas służby płacy, 
w kwocie 111 zł. 75 ct. 

Qzując się ciężko dolkniętym tak wymiarem emerytury jak i nakazem zapłacenia tak wysokiej 
wkładki do funduszu emerytalnego, wnosi Piotr Koczyndyk do Wys, Sejmu prośbę o policzenie do 
emerytury wszystkich 35 lat służby i uwolnienie go od wkładki do funduszu emerytalnego. 

Co do zaliczenia większej liczby lat służby do emerytury, komisya szkolna w myśl poprzed- 
dnich swoich sprawozdań w podobnych petycyach, nie może Wys. Sejmowi doradzać uwzględnienia 
prośby, jako należącej do kompetencyi władzy wykonawczej, która zresztą także wymiar emerytury 
najściślej stosować musi do obowiązującej ustawy, 

Uwolnienia od wkładki do funduszu emerytalnego także komisya szkolna wnosić nie może, 
fnndusz ten bowiem ma swoje Ściśle oznaczone dochody, których władza ustawodawcza przez uwal- 
nianie od wkładek uszezuplać nie może. Jeżeli jednak się zważy położenie nauczyciela, który po 
35-iu latach służby ociemniawszy, otrzymał pensyę emerytalną 150 zł., z czego 111 zł. ma złożyć 
jako wkładkę na fundusz emerytalny — to nakaz zapłacenia tej wkładki, jakkolwiek zgodny 
z ustawą, jest tak uciążliwy, iż dotknięty nim skazany jest na ostateczną nędzę, rzecby można, 
na śmierć głodową. Że zaś Reprezentacya kraju nie rozporządza fnnduszem emerytalnym, a z dru- 
giej strony nauczyciela ociemniałego w 35-letniej służbie nie może na nędzę skazywać, przeto spra- 
wiedliwość sama nakazuje w spłaceniu tej wkładki do funduszu emerytalnego przyjść miu w pomoc 
z funduszu krajowego. 


Z tych zatem powodów komisya szkolna wnosi : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. W budżet na rok 1886. wstawia się kwotę 111 zł. 75 ct. celem zapłacenia wkładki do 
funduszu emerytalnego za Piotra Koczyndyka, emerytowanego nauczyciela szkół ludowych. 


2. Petycyę Piotra Koczyndyka o policzenie mu do emerytury wszystkich 35 lat służby nau- 
czycielskiej, odstępuje się Radzie szkolnej krajowej do załatwienia. 


We Lwowie, 7. Stycznia 1886. 


Prezes : Sprawozdawca : 


Dr. Majer. Romanowicz. 


Tramin Lidera we Lwowie. 


